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W i a d o m o ś c i  K r a j o w a

N o w in y  D woru. D n ia  24 październ ika .
Dzisia, jako w rocznicę zgonu ś. p. N. C b s a - 

t i z ó W R r  M a r y i  F r o d o r o w n y ,  w kaplicy pałacu z i­
mowego, odprawiona była msza żałobna, w obecno­
ści N a y j a ś n i e y s z e g o  C k » a r z a  J e g o m o ś c i ,  I I .  CC. 
W  W .,  W ielkiego Xiążęcia N a s t e r c y  T r o n u  i 
W ielk iego  Xiążęci* M i c h a ł a ,  oraz, W ielk iey  Xię- 
ż n y  H b l b n y . Członkowie Rady Państwa , M ini­
strowie, Senatorowie, Dwór, Jenerałowie, O f i c e ­
row ie Gwardyi i W oyskai osoby znakomitsze płci 
obojey, znaydowali się na tem iatobućm  nabożeń­
stwie. (J . d . S . P .)

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 26 październ ika .
Przez Nay wyższy dyplomat pod dniem 29 paź­

dziernika, H rabia P a ten  ts z y i Jenera ł  kawaleryi, 
dowódzca lgo korpusu piechoty, Jenersł-adjutant, 
Nayłaskawiey udarovrany brylantowanemi znaka­
mi orderu s. Praw ow iernego W ielkiego JCiązę-
c ia  A l e x a n d r a - N ew s  kiego.

— Przez rozkaz Way wyższy pod dniem l 5 t. 
m. Jenerał-m ajor, S iw e rs , dowódzca agiey bryga­
dy dywizyi ułanów buchskiey, naznaczony naczel­
nikiem agiey dywizyi huzarów.

— Przez rozkaz nay wyższy z dnia 20 t. m. Ce­
s a r z  J e g o m o ś ć  raczył wydać nominacye następne:

Jensra ł-m ajor Nabokow 2gi\ dowódzca b ry ­
gady połączoney trze»ich batalionów igo korpnsu 
piechoty, mianowany jest dowódzcą dywizyi od- 
wodowey tego korpusu, 1

Jenerał-m ajor,  S zirm a n  1, dowódzca bryga­
dy, złożoney z trzecich batalionów sgo korpusu 
piecnoty, mianowany jest dowódzcą dywizyi od- 
wodowey tegoż korpusu.

Jenerał-major ł ła r tu n g  , dowódzca dywizyi 
odwodowey byłego korpnsu 5go piechoty, miano­
wany jest dowódzcą dywizyi odwodowey 4go kor­
pu su  piechoty.

Jenera ł  major, P ie tro w  1 , dowódzca dyw i­
zyi odwodowey byłego 7go korpusu piechoty, mia­
nowany dowódzcą dywizyi rezerwowey 5go ko r­
pusu piechoty,

— Przez rozkaz Nay wyższy pod dniem 22 t. m, 
Jenerał-m ajor, K u p r y a n o w  i s zy ,  dowódzca agiey 
brygady gtey dywizyi p ieszey , mianowany jest 
naczelnikiem tey ie  dywizyi.

— W czo ra  wieczorem most isakiewski zo­
stał zdjęty: na N ew ie  zaczęło krę pędzić.

(J. d . S . P  )
— Radca tayny, Uwarow, prezydent Cbsar- 

s k i b y  Akademii nauk, d. 26 przybył do tuteyszey 
stolicy, (G. S. P .)

ważny, oraz trzech żołnierzy i pięciu włościan. Nd- 
cowaliśmy na granicy kra iny  śniegów. Naza­
jutrz , przeszliśmy pasmo lodowe : śnieg nanowo 
spadły udzielił nam sposobności przebierania  się 
po niem. O godzinie 12,nie dosięgj|jszy jeszcze w ierz-  
o ho łka ,  musieliśmy powrócić  na dół, a ż e b y  nie 
zostać zachwyconymi przez noc i gęste tumany, k tó ­
re  się wzbiły i opasały całą górę p ierw iey , n i-  
ieliśmy zdołali zeyść całkiem. Dostać się do w ierz­
chołka przeszkodziło mi zbyt mylne moje mnie­
manie o wysokości tey góry. Uwaź sobie, Łaska- 
w y  Panie, iż mieysce, do któregośmy doszli, wznosi 
s ię ,  nad wszelkie spodziewanie, do l5,ooo stop 
łrancuzkich , a zatem punkt ten  już leży w yżey 
szczytn góry M ontblanc .Jeżeli pogoda będzie sp rzy ­
jała do uskutecznienia mego planu , uczynię t rze ­
cią próbę, i, przy lepszem rozdzieleniu czasu, po­
staram się o to, ażeby dosięgnąć wierzchołka, k tó ry  
sądzę być 2000 stop wyższym od tego mieysca,gdzie­
śmy się zatrzymali ostatniego razu, a rozumiem, 
że do dostania się nań już nie znaydziemy żadnych 
przeszkód.

Na inieyeeu, któregośmy dosięgli, a zatćm, nie 
daleko od szczytu A r a r a tu , postawiłem w ie lk i  
krzyż drewniany, wznoszący się 10 stop w yżey nad 
powierzchnią lodu, do którego tak  jest wsadzony, 
iż, za pośrednictwem teleskopu, można go widzieć 
z DrywanUi Do tego krzyża szczelnie przybiłem  
grubą tablicę ołow ianą, z następującym , głęboko 
wyrżniętym napisem :

NICOLAO PAULI FILIO 
totius Rutbeniae AutocratorS 

Jubente, 
hoc a 9 y lu m  s a c r o s a n c t u m  
armata m a n u  r ind icar it  

Fidei Christianae 
Joannes Friderici fili di 
Paskewitich ab Eriwan 

anoo Domini MDCCCXXVII (*)j
Klasztor i .  Jerzego u podnola Ara­
ratu dnia %b września i8a6 roku.

P R n  S 8 Y.

Tłum aczenie listu  P . P ro fessora  ParrOta do 
P . Sankowskiego.

(x Paxcxoly Pólnoenay.)
Będzie zapewne przyjemną W P a n u  dowie­

dzieć się, że zostajemy w klasztorze ś. Jerzego, u 
podnoża A r a r a tu .  P u n k t  środkowy tego mieysca 
udziela wszystkich dogodności ku naszym przed­
sięwzięciom naukowym , k tóre pomyślnie uskute­
czniamy. Między in n e m i , uczyniliśmy już dwa 
doświadczenia, w  celu dostania się na w ierzchołek 
A r a r a tu .  Pierwszego razu wzbiliśmy się do i 3 ,ooo 
stop, i  musieliśmy się zatrzymać na niezmierney 
spadzistości wschodniego stoku góry. Potem, dnia  
18 września , uczyniliśmy drugą próbę. Znaydo- 
Wali się ze mną P P . B egagel i Szam an , zakonnik 
hłasztoru Eczmiadzińskiego, człowiek młody i od­

B  er lin dnia  t 5 październ ika .
Xiążę. Trubecki,Jenerał Adjutant N a Y j a Ś i ż i e t -  

s z e g o C f .s a r z a  J e g o m o ś c i  WszBcH-RossrY,przybyłtu 
z St-P eterzburga , z poleceniem wynurzenia wdzię­
czności swojego M o n a r c h y  N a y ja Ś n if .s z b m u  K r ó lo ­
w i  J e g o m o ś o i ,  za J e g o  przyłożenie się do przy­
wrócenia pokoju.

—■ Jenerał Porucznik,'Baron M uffling , Nay- 
łaskawiey mianowany kawalerem Orderu 4. W ło ­
dzim ierza  iszey  klassy.

—Dom D ybiczów  należy do starozytney szlach­
ty Sżlązkiey,^ w szczególności Xięstwa Głogowskie­
go, w którem są położone dobra ich  familiynd. 
Osoby z tego domu od naydawnieyszych czasów 
odznaczają się w dziejach Szlązkich. Z roczników  
Głogowskich okazuje się, źe napoczątku i 5go w ie­
ku Dybicaowie odznaczali się równie waleczno­
ścią w spraw ach wojennych, jak mądrością w rze­
czach rządu obywatelskiego. Pod zwycięfckiemi 
chorągwiami X X żą t  Szlązkich walczyli z Kawale­
rami Zakonu w P rus iech ,  przez ciąg krwawey 
woyny, która na początku X V go  wieku tak zgu­
bną była dla Zakonu, W poźoieyszym czasie, kie-

(*) Co znaczy: Z a  panow ania  N ik o ł a j a  P a w ł o ­
w i c z a  , Sam ow ładźcy IV szech  jR o ssyy , to
cisu/ił n zi i>ŚHoniD Anr*mi/ł1 /t x n /' n iJ 7 V- I/I/.' .św ięte ustronie zbroym } ręką  dla  JV ia ry  
C hrześciańskiey zdobył J a n  Fedorowicz P a • 
skiew ięz-E ryw afiski) roku pańskiego 1827.

-■ .•*** 
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dy panowanie nad Szlązkiem, na początku X V I g o  
wieku,  przeszło do domu Rakuzkiego,  D yb iczo w ic  
często się zdarzają zwierzchnikami  Xię?.lw Szląz-  
kich,  albo, znakomitymi  Urzędnikami Dworu i 
Rządu.  A le  na największą  z nich zasługuje uwa­
gę  rycerz H a n s van D ieb itsch , który w 1620 ro­
ku "pod czas oblężenia W ie d n ia  przez Sułtana So- 
lim a n a  walczył  przeciwko Turkómj i świetniał  po­
między nay waieczniey«zymi wojownikimi .  Oblę­
żenie to trwało od 2j września do 16 paz'dzierni- 
ka, a skończyło się na stracie 60,000 nieprzyjaciół,  
którzy więcey ,  niż dwadzieścia razy niepomyślnie  
szli ' do szturmu. Godna szczególnieyszey uwagi,  
że jeden z D yb iczó w  z l iczby Dowódców Szląskiego 
rycerstwa, we  wrześniu j 52g roku pomagał w obro­
nie  owocześney stolicy Zachodniego Chrzesciań-  
stwa przeciw naypotęźnieyszemu z Sułtanów * \  
i £e jeden z ,jego potomków,  jednoczący w sobie 
rycerskie  cnoty dawnych i całą strategiczną umie­
jętność nowszych czasów, po przeyściu Jat 3oo ró­
wno,  w 1829 roku i w tymże miesiącu, orężerr. swoim 
sprawi ł ,  iż zadrzała stolica lslatnizmU. (ćr. S. P .)

K r ó i . e s t w o  P o l s k i  r.
W a r s z a w a  dn ia  7  lis topada .

(a Gaiety Wamawifciey.; '
Dnia onegdayszego* w smutną rocznicę zgo­

nu w Bogu spoczywającey,  N. C b s a b z o w e y  JV1a -  
ryj,  hłatki  Waszego Ń a y m i ł o ś c i w s z k g o  C e s a r z a  i 
K r ó l a ,  odbyło się w  kaplicy Zauiku K ró le w ski e ­
go wielkie żałobne nabożeństwo.

J W -  Jenerał -Porucznik  Z a n d r  wrócił  z P e -  
lę r s ltu rg a . (z  K . W .)

F  h  A N C Y A.
} P a r y ż  dn ia  22 p a źd z ie rn ik a .

(* G a i e t y  W  a r t i a w i k i e  y , .

W i e l k i e  obroty woyska ,  złożonego z osad 
tuteyszey s to l icy ,  W e r s a lu , R u elle  , S t. D en ys , 
C ourbevoye  i V in cen n es, odprawią się jak. s ł y ­
chać  dnia 26 b. iri. :

Xiążę  Sasko-Koburgski,  D eopo/d , i Hrabia  
R e y n e v a l  ,  'mianowany Pos łem naszym przy D w o ­
rze W i e d e ń s k i m ,  przybyli  t u ,  pierwszy z Nie­
m i e c ,  a drugi z B e rn y .  M ó w i ą ,  iz Hrabia zaba­
w i  tu czas nie jaki , nim uda się do rnieysca swego  
urzędowania.

Dzięnnik P o s ła n ie c  I z b  donosi, iż na począt­
ku przyszłego miesiąca każde ininisteryum ma 
mieć podsekretarza stanu.

W czo ra y  przybył  tu Xiążę  Suzzo , Hospo­
dar Wołoszczyzny.

Pan T ern au x  kupi ł  majętność Calmoulin  b l i ­
sko M o n tiv illie rs  .w Departamencie f / i ż s z e f  S e ­
k w a n y , i założy tam wie lką fabrykę przędzenia 
ltftti 'Okolica ta jest naydogodnieysza do uprawy  
lńu; chce więc  Pan T e rn a u x , przeznaczyć na to 
1200 morgow , i układa się jeszcze o kupno podo­
b n e j  przestrzeni gruntu w  tymże celu.
- . lia n iec  F ra n cu zk i mniema,  iż wystawiona

teraz nowa sala Izby Deputowanych zostaniu tak 
urządzoną, aby już nie było środka, lecz tylko pra­
wa i l ewa s trona , co zniewol i łoby Deputowanych  
do wyraźnego oświadczenia się za lub przec iw  
iniuisteryum.

Dnia 10 b. m. wieczorem dało się uczuć le k ­
ki e  trzęsienie ziemi w  A ubonne , a w godzinę po-
- V . ........... ............... — ---------------  — i------—-

*) Szlązk wtedy szczególniey się odznaczał sne m  
wyruszeniem na obronę przec iwko Osmanom.  
Soliman, na czele 3oo 000 ludu, zajął całe W ę ­
gry in ap ad ł  na Niemcy, wyzywając  na wal ­
kę  Ferdy nanda (poźniey Cesarza), ażeby roz­
strzygnąć orężem: azali jemu,  lub Zewoli -

/ dow i , ‘Wojewodzie  Siedmiogrodzkiemu, nale-
-. iy panowanie nad Węgrami .  W tedy  Stany

‘ V, Szlązkie zebrały się We W r oc ła w iu  i uchwal i ły
posłać Królowi Ferdynandowi na pomoc 700 

• jazdy, 3 ,ooo piechoty,  200 podwód, 800 koni.  
t/i .Oprócz  tego cały Szlązk przybrał postać wo­

jenną: twierdze pograniczne postawiono w  
stanie obr ony ,  naród wezwano do pospoli ­
tego ruszenia i nad każdym okręgiem ustano* 
wiono dowódzcótT.

tem pokazała się kula ognista w  stronie północno-  
zachodniej ,  która gdy z hukiem pękła,  powstał  mo­
cny w ia t r ,  i śnieg padał.

Odebrany tu, l ist  z A le x a n d r y i  (w Egipcie),  
chwali  projekta cywi l izacyi  M ehem eda A leĄ o ,iccz  
gani skwapl iwość  w  ich uskutecznianiu,  i 'wysta-  
wia cierpienia n ieszczęś l iwych mieszkańców Eg ip ­
tu, których dobra wola Vice-Króla  nie może za­
słonić od ucisku Sze ików , Kaimakanów i innych  
ch c i w y c h  urzędników. W y s ta w ia  także uciążli­
wość zwierzchnictwa Tureckiego , osobliwie przy  
wybieraniu reki Utów. W i e l u  z tych rekrutów ucie­
ka do D a r fu r , któryto kray utrzymuje dotąd swo-  
ję niepodległość.  Władca  jego Afrykański  Doktor  
F ra n c ia  , przerwał  wszelkie związki z krajami za- 
granicznemi , i żadnego cudzoziemca, który tam 
raz przybył nie wypuszcza na powrot;  dotąd je­
szcze trzyma w  więzieniu posłańca V i c e  - k r ó l a  
Egipskiego.  Fr ancuz ,  nazwiskiem V essiere , osia­
dł y  od ki lku lat w  Kordufanie , napróżno chciał  
skojarzyć związki  z tym krajem; zatrzymano tam 
ajentów jego , lecz doznają dobrego obchodzenia  
się z Kządca Ahissynii  zerwał  także wsze l ­
kie  związki  z Egiptem.

—  iU nia 25  —

Xiężna B e r r y  zjechała się z siostrą swoją, I n ­
fantką de P a u la , w V alen ce , zkąd obiedwie wró­
c i ły  do V ien n e, i po dwudniowym pobycie w L u g -  
dunie, udać się miały do' Grenoble, do Królestwa  
Ichmosć Neapolitanskich. Infant D on F ran cisco  
de P a u la  przybył  dnia i 5 b, m. do M o n tp e llie r , 
zkąd nazajutrz udał się z dostoyhą małżonką s w o ­
ją w dalszą drogę.

Słychać,  że Izby mają bydź zwołane  na dzień 
i 5 lutego.

W  Tulonie  uzbrajają 8 statków bombardyer-  
skich,  każdy o 2 nr ź lżerzach.

List z M a r s y l i i  pod dniem i 5 b. m. wyraża:  
„Dzienniki ParyŻkie doooszą, iż odilział woyska  
naszego, pozostały jeszcze w Morel, wróci  do Fran-  
cyi; tu jednak słychać,  iż tymczasowo o trzy na 
inne przeznaczenie. Ma wysieść w K o rsyce , do­
kąd także udadzą się inne oddziały z T u lon a . 
Mniemają, iż rząd nasz w obecnych,  im imion ych,  
stosunkach z Lewantem, myśli zwrócić pilną u ’. 
wagę na wyspę  K o rsyk ę . Mówią  0 znaczńem roz­
szerzeniu portu B a s tia , 1 o przysposobieniu por­
tu A ja c c io  do pomieszczenia liczney f  i o i t y wojen- 
ney. Tameczne warstaty okrętowe mają bydź na­
prawione. W ia d o m o ,  iż w K orsyce  jest wyborne  
drzewo do budowy okrętow. które na i nyże w y ­
spie mogłoby bydź ohrabianem. Nie  podpada wąt-  
pliwości  , iż od czasu bitwy Nawaryńsktey l ini -  
del nasz z Egiptem i krujami Barbaryyskiemi zna­
cznie się^mnieyszył .  Mieszkańcy tameczni siali s,ię 
nieufającymi Francuzom, i nie przyymują ich z ta­
ką gościnnością, jak dawniey,  chociaż dowódcy  
tamecznych naszych oddział.  v okrętowych,  n i ­
czego nie zaniedbują, aby przywrócić dawne do­
bre porozumienie."

Dzisiejszy M onitor  umieścił  następujący, jak 
się zdaje, urzędowy artykuł,  względem oddalenia 
wychodców Portugalskich z F r a n c y i :  „Rząd po-  
star.owił, ażeby znaydujący się w liczbie 600, Por­
tugalscy wyrhodcy w Departamentach K le  e t F i-  
la in e  i M a yen n e  udali się do O sten d y , stosownie  
do żądania Margrabiego /Wzneha.Codzienne wspar­
cie, którego kray im udzielał, wypłacane im bę­
dzie aż do dnia ich edpłynienia.  Przy wyyściu z 
zakładów do portow, w których mają wsieśp na 
statki, p odof ice rowie  i szeregowi otrzyniali ze, 
składów mundurów, potrzebne im obuwie i in­
ną odzież. W  dniu, w którym wychodny opusz­
czą Francyą,  będzie im wszystkim wypłacony  
jeszcze jednomiesięczny żołd: każdy przeto off i­
cer otrzyma 90 franków ze skarbu Królewskiego .  
Okręty rządowe są w pogotowiu do kow ojuwanla 
statków przewozowych,  na których wychodcy ma­
ją się udać do O sten dy. Dowódcy ich otrzymali zle­
cenie,  ażeby w razie jakiego napadu na okręty,  
na których znajdować się będą Portugalczykowie,  
dali odpór bez względu, z jakieyby strony uderze­
nie pochodziło. Zresztą zdaje się zbyteczną dodA- 
wać,  iż żaden statek z Portugalskiej eskadry nie



( pokazał się do tąd na kana le  między F r a n c y ą  i 
' Anglią.”  _________ _

j
A n g l i a .

L o n d y n  d n ia  22 p a źd z ie rn ik a .
(X Gazety Warsiawskiey).

X i ą ż ę i X i ę z u a  C u m b e r la n d  dali  dziś w swo- 
jem mieszkaniu  wieyskiern w K ew  wie lk i  obiisd, 
fia k tó ry m  się Xiążę  i X iężn a  K la re n c y i, Xiązę  
L ieven  z małżonką  swoją,  oraz inni  znakomici  P a -  
óowie zoaydowali .  , .

Xiążę  L i e v e n , Pose ł  Cesarsko-Rossyyski  a 
H rabi a  M a t u s i e w i c z  mi ew al i  ciągle częste n a r a ­
dy z naszym M in is t r e m  s pr aw  zagranicznych;  na- 
fadzali się oraz z Xi ąźęc iem  L a v a l  M o n tm o re n c y ,  
Posłem f rancuzki tn .

Nie dawno p r z y b y ł  tu Pan  A d d in g to n ,  Poseł  
»asz przy Seymie Zw ią zku  Niemieckiego,  i w in- 
t eressach urzędu swego pr acow a ł  z H r a b i ą  A -  
berdeen.

Z powodu wezwania ,  k tó r e  H r a b i a  B eu g n o t, 
Prezes f r a n c u z k ie y  Izby  h and lo w ey , w ydał  do 
kupców f ra nc uzki ch ,  aby jak nay pr ędzey  korz y­
stali ż wolności  h a n d lo w e y  do L e iv a n tu ,  tuteysza 
gazeta T im e s  t ak  pisze: „C hoc ia ż  nie pot rzeba
było by  min is tra  do zwrócenia  na to uwa gi  k u p ­
ców, ważnym atoli jest czynem,  i i  u ła tw ien ie  sp ra ­
w y  G recy i  i p r / y  wrócenie  pokoju między  Rossyą 
i T u r c y ą  nada ha nd lo w i  L e  wantskiemu n o w y  po­
pęd  i większą rozciągłość.  W o y n a  r ewolu cy i  grec-  
kiey t r w a ła  bl i sko lat 9. Przez  ten czas nie ty l ­
ko zranieySzył się hand e l  z powsta łemi  p r o w i n ­
c j a m i ,  lecz oraz s ta ł  się t ru dnieyszym z innemi,.  
por tami  T u r c y i  E u ro p e y s k ie y  i zachodoiemi  brze-  

 ̂ garni Azyi  Mnieyszey ; b y ł  także w ys tawion y  na 
l iczne pr z e rw y .  Prz ed  t ra k t a te m  pośrednic twa  i 
p rzybyc iem eskadr  sp rzym ie rzonych  na A rc h ip e la g ,  
rozbojemorśkie  wzięły przewagę ,  a gdy  ustały,  u- 

tworzył  się system b lo k a d y ,  k t ó r y  równie  szko­
dzi ł  handlowi .  Nadto,  wiele m i a a ,  z którerni  przed  
Zaczęciem powstania  zw yk l i ś m y  byl i  hande l  p r o ­
wadzić,  z powod u zamieszania i ana rc h i i  , zostało 
rzeczywiśc ie  zamknię tych .  Ze  ha ndel  n a d b r z e ­
żny L e w a n t u  i morza Srzodziemnego był  przed r e ­
k iem 1821 bardzo znacznym i korzystnym,  po ka­
zuje Się to z nagłego wzros tu  bogactwa i  po my śl ­
ności m a ł y c h  w ysp g r e c k ic h  I d r y i ,  S p e z z y i  i J p -  
s a r y \  w yspy  te, na k tó ry ch  się. p r aw ie  same ska­
ł y  z n a y d u j ą , liczą bl isko 5 o,ooo mieszkańców i 
mają  przeszło 200 okrę tow  na morzu.  H a n d e l  ten 
będz ie  zaiste teraz znowu w n iemałey  Części k o ­
r zy s t n y m  dla po r t  iw f r a n c u z k i c h ;  lecz i Angl ia  
nie zaniecha  zapew nić  sobie przyzwoi tego  udzia­
łu .  P r z y  pokoju w Lewancie  i p rzy  rządzie,  za­
bezpiecza jącym w G recy i  własność i op iekę  pr ze ­
mysłowi ,można  się tam spodziewać  takiego rozsze­
rzenia  handlu ,  j akiego naw et  w ciągu t rzech  o- 
s ta tn ic h  w ie k ó w  nie było.”

— D n ia  25 —
Niepomyślne wieści  o zd row iu  M o n a rc h y  n a ­

szego zdają się bydź  przesadzonerai .  Wszakż e  G a ­
zeta A tla s  donos i ,  (jak zapewnia)  z na j lepszego 
ź ródła,  iż jedno oko K r ó l a  J m c i  tak jest chore ,  iż 
wątp ią ,  aby  widział  na nie; pokazują się oraz n ie ­
bezpieczne  symptoraata  i na dr ugi em  oku.  W r e s z ­
cie taż gazeta d o d a j e , iż jedno kolano M o n a r c h y  
spu chło .  :

Pos łowie  His zpański  i Zjednoczonych  S tanów 
P ó ł n o c n e y  A m e r y k i ,  tudzież P a n  S tra tfo r t-C < .1- 
n in g , mie l i  dziś czynność w wydzia le s p r a w  za­
gran icznych .

Doniesienia,  iż różne kra je  chcą  zmnieyszyć 
prow iz yą  od swoich  d ługów, a ztąd w y p ły w a ją cy  
Wniosek, i i  powszechna spokoyność długo pot rwa ,  
*nają tu coraz większy  w p ł y w  na podnoszenie się 
Ceny wszystk ich  pap ie rów ska rbow ych.

Donoszą z I r la nd y i ,  iź Pan O ’C onnel w y z d r o ­
wia ł  ze szwanku,  k tórego  nie dawno  doznał,  i w r ó ­
c i ł  do wieyskiego swego mieszkania.

—  D n ia  24  —
Gazeta M o rn in g  - J o u rn a l  czyni  uw agę  , iż 

Wszystkie p isma pub l iczne  m in is t e ry a ln e  um yś l ­
cie zami lczały o z imnem przy jęc iu  M in is t r ó w  n a ­

szych podczas ostatnich  pokojów w  W in d s o r u ,M o -  
n a r c b a  ( w y r a ż a  ta i  gaz e t a )  oddal i ł  się spiesznie 
po skończonych  pokojach,  i  mimo d o t y c h c z a s o w e ­
go zwycza ju,  nie w ez w a ł  m in is t rów do stołu s w e ­
go. Gaze ty  min is t e rya lne  dają w p r a w d z ie  do z ro­
zumienia,  iż nie naylepszy stan zd row ia  K r ó l a  J m c i  
b y ł  p r zyczyną  tak  p r ę d k o  ukończonego p os łu cha ­
nia ; lecz też same gazety zaprzeczają ciągle t a k o ­
wemu  s t a n o w i ; n ie  można więc  nic innego  p r z y ­
puścić,  jak,  że Xiążę  W e llin g to n  nie posiada już 
dawnieyszey przychylnośc i  u M o n a r c h y .  Xią żę  ten 
został  p rzy ję ty  do R a d y  K r ó l e w s k i e y : mn iemano 
b o w i e m ,  iź n a p r a w i  b ł ę d y  Pana  C a n n in g  i l ibe­
r a l i s t ó w ,  iż w y r w i e  k r a y  z niszczącey pol i tyki ,  
iż zagoi r a n y  złego systematu,  a podniesie ten,  k t ó ­
r y  teoryczne  p lany  1 -dw ą t l i ły  , i że o c h ro n i  n a ­
r ó d  od wstrząśnień,  którern i  częste uc iski  i szko­
d l iwe  nowości  mu zagrażały.  Dla  tego to A r t u r  
X ią ze  W e llin g to n  o t rzymał  s t e r  rządu.  L e c z  czy-  
liż zacny Xiąże  odpowiedzia ł  tyra oczekiwaniom? 
Czyliż okazał  eię godnym wysokiego zaufania i 
w i e r n y m  w pe łn ien iu  tak wie lk ic h  obowiązkow? 
Czyliż s ta r a ł  się u t r zy m ać  publ iczne  mniemanie ,  
jakie znalazł  w kra ju,  lub ins ty tu cye  jego w  tey  
czystości  , jak mu  oddane" zostały? Głos obrażone­
go narodu odzywa się: N ie !  Xiążę  umia ł  pozbyć  się 
P a n a  H uskissona , a t rzyma się jeszcze jego pol i tyk i ;  
z e r w a ł  sieć l i b e r a l i s tó w ,  a jednak w niey je­
szcze się plącze.  Odmi any  jego w gabinec ie  t y c z y ­
ł y  się jedynie osób , gdy  tymczasem ciągle pos tę ­

k u j e  w e d łu g  pol i ty k i , k tó rey  był  p r zec iw nym za 8d- 
m in is t r acy i  C ann in g a  i G odericha . Jestże więc  c u ­
dem,  iż X i ą i ę  nie posiada już dawnieyszey łaski? 
Bez wątp ien ia  zaydzie u  nas wie lka  odmiana;  lecz 
bydź  może,  iż jeszcze czas jey nie przyszedł.*1

L is ty  wpr os t  odebrane  z H a w a n n y  pod d.  5 
września nie wspomina ją  wcale  o d ru g ie y  w y p r a ­
wie.  Poźnieysze l i s ty  z d.  10 września donoszą, i i  
o k r ę t  f ra ncuz ki  o dp łyną ł  z woyskiem i  zapasami 
do T a m p ic o .  St ra ta  Hisz pan ów p rz y  op anow an iu  
tego m i a s t 8 ,  podaną  została urzędowie  w J T a w a n --  
n ie  ua sto ludzi.

W i e l k i e  X i ^ z t w o :. P o z n a ń s k ie .
P o z n a ń  d n ia  8 p a ź d z i e r n ik a . 4

( X  G a z e ty  W a rsz a w sk ie y ) . ,
Dzisieysza gazeta tuteysza umieśc iła  nas tępne : 

O sobliwsze proroctw o .
W  A r g h i w u m  w  B a z y le i  znayduje się p r o ­

roc two pus te ln ika  M p r c in a  Z a d u k  (-f- 1769) pod 
So lurą  , w  k tórem stoi: p P rzyydzi e  na N ł e m c y
wie lka  karystya ,  hande l  upadnie ,  i pow szechny da 
się czuć niedos ta tek pieniędzy.  Stan powiet rza ,  
będzie wcale inny,  jak był  kiedyś.  T u r c y a  u t r a ­
ci  w k r ó t k i m  czasie swe kra je  w Az yi  i Afryce , .  
K o n s ta n ty n o p o l , stolica Pańs tw a tureckiego ,  bez 
dobycia oręża będzie mogła bydź  wziętą.  Cała P e r -  
sya, W .  Mogoł i E t yop i ja  p r z y y m ą  rel igią C h r z e ­
ści jańską.  P e w i e n  wielk i  M o n a rc h a  w  E u r o p i e  
zagarnie p ra w ie  całą Azyą  pod swoje ber ło ;  znay-  
dzie wszędzie,  i w ro ta  o twar te ,  i żadna si ła n i e ­
przyjac ie lska nie  zdoła się oprzeć jego zw y c ię sk ie ­
mu orężowi,  J ero zo lim a  zostanie wziętą,  a Sara-,  
ceni  doszczętnie zostaną wytęp ien i .  Po tem w  J e ­
ro zo lim ie ,  w  pew ne m  mieyscu na ws chó d s łońca ,  
p r z y  meczecie tu reck im  , w yk o p ią  n ow ą  studnią,  
gdzie znaydą czworogranias ty  k a m ie ń  , pod  k t ó ­
r y m  będzie w ie lk i  sklep,  a w  n im  s k a rb  m ą d r e ­
go K r ó la  Salom ona . S k a r b  ten o beymować będzie 
w  sobie ośmnaście tysięcy  mi l ion ów dukatów,  i, 
niezl iczoną moc  kosz townych  rzeczy  i  an ty k ó w .  
P o  zdobyciu K o n s ta n ty n o p o la , odkryją ,  w  s ta rym,  
na us t ron iu  położonym,  pa łacu ,  sk lep ,  a w  n im  
znaydą  g ładki  m a r m u r o w y  k a m ie ń ,  na k tórym,  
w yr y t y  będzie krzyż  z napisem: S o p h ia  lm p e r a -  
t r i x .  P o d  ty m  kamieniem stać będzie wie lka  s r e ­
b r n a  skrzynia ,  w k t ó re y  będzie w i e l k i  s k s r b  z ło ­
ta i k l e y n o t o w .  W a r t o ś ć  jego wynosić  będz ie  5o 
mi l ionów ta la rów.

D  A N X j  A.
K o p e n h a g a  d n ia  24 p a źd z ie rn ik a .

(x Gaiety Warxxiwikiey).
W edług publicznie złożonego rachunku ko-
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Ł r . n . p r ^ , , ;  - H .d k i  , v , „ » l ( y  Mixko 700° k ” .  Z r T  f
row . komitet „ ,1 «  . k S . . . ™  t  * , t rT  ‘ ‘" ' f  * » »
czynności, skoro nadeydzie od Pana E y n a r d  wia- C ecco lllli z ii/m /w  .ed™lol®l m e w l ?z’enie : Nj**

f r T k o i .  mU R. i  S Ą S
M ocny w iche r  w dniach i 4 i ,5  b. ra. któ- T i f d T ^ V u T J d n ' 10' ^  *™[ctci

ry  się ukończył ua mrozie i śniegu, zrządził w ie l i  '  “  “  doźywotuie więzienie w twierdzy.
k ie  spustoszenia we wszystkich p raw ie  mieyscach — ----------
kra ju . W  Ju tl»ndy i śnieg leżał w kilku mieyscach T  u e c r  a
lak  wysoko, i£ trudno było odbywać drogę. Ma. S ta m b u ł, dn ia  4  pa źd ziern ika ;
d e r  smutny wystawiało widok znaydujące się tu  (z Ga*ety War.ww.kiey)
1 ówdzie na polu zboze, które śnieg przysypał, l lzę- S ły c h a ć ,  iż między osobami składaiaoomł 
mste potem deszcze zrządziły powódź w w ielu d w ó r  Sułtan* i administracyą, zayda wielkie od- 
5 3 2 3 . * 8ZCZe£° y w Ju llan d yi i ^  wyspie m » « n y , m*a.n o w^  b?dzie K o«>®ia«yt, •"  - -------—-----w^ ułio Jkvuromissva)

celem uporządkowania zawikłaney przez ostatnie 
w ypadki w ewnętrzney administracyi kraju, szcze- 
golniey zas dla wynalezienia źrzódeł opłaty kon- 
trybucyi i kosztow utrzymania domu Sułtariskiego.

Waywiększym i naywspanialszym gmachem 
religiynym  Muzułmanów, jest meczet w j D a m a n .
/' f  f n r. ■. /1 n mi.    jf 1 ł

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  8 p a źd ziern ika .

(«  G a i e t y  v V a r n a w i k ie y . ) .

♦ A JmC P rzJ był  krótki czas incogni- -v . .6 . j Uym m uzułm anów, jest meczet w D a m a tz -
to do tuteyszey stolicy dla obeyrzenia rzeczy, któ- ku , zbudowany przez A b d u l M eleka , piątego K a ­
rę  Ma młodey jego małżonki sprowadzono i. P a -  life z domu Omm ijadow. Ma on 6oo s t L  długości 
r y z a .  K ilk a  skrzyń otworzono w obecności Mo- » ioo szerokości. V- ybudowanie jego miało koszl 
narchy , k tóry  był mocno uradowany z piękności tować ogromną summę, 5 milionow dukatów . W
W , , y w i d t r e| 7 ' tr ■ u U CZaa‘° U°V i Ramadanu> gdy meczet ten był jeszcze «  j  *VedłuS daw nych praw krajow ych, trzech w  swym blasku, oświecono go xa ooo lamnami.
R adców  Stanu powinno bydź obecnymi przy ślu- Tam E b n  D orda, uczeń Proroka, użył pierwszy

/*’ ym v T  riy.aB0,/wnł |V nnarcb* Jene- *P,08*bu Lnnkastra , ucząc razem 1,600 d L c i  czy* rafa Cast anno s< Xięri«a Cirillo i byłego M inistra  *ac Alkoran*
przychodów E rro .  M argrabia  A lm en a res  wyje- — ——— —
ch a ł  do P a r y ż a .  H rabi*  d 'E sp a n a  został miano- N i d e r l a n d y
wany Szambal.nem K rólew skim . B ru x e lla  dnia 2 8 p a źd ziern ika .

nia  Gazeta U trechtska donosi, iż w Anglii w y .Gazeta tuteysza donosi: „Onegday zrana H ra -  śledzono złodziaLL ' 00081 » ** w Anglii  wy«
bia F igueira  miał zaszczyt złożenia K ró low i Jmoi żnyO ran ii .  (G .V P .\ y ukrad l* dyameoŁy X i S‘
lis tu  wierzytelnego, jako nadzwyczayny Poseł i peł-
VIn m  łlH n  1^11 rt 1 c 1 a  v* I a  «* o  K* m a  1 a  .  I— . — I\T  ̂ 1nomocny Minister Jego K  role tvs kie y Mości D on  
M ig u e la  1. Poseł Austryacki w ypraw ił  natychmiast 
gońca z tą wiadomością do Dworu swego.

Zapew nia ją ,  że K ró l Jm ć  prosił  Papież* o 
trzy kapelusze Kardynalskie. Jeden z nich ma do- 
atać tuteyszy Patryę.rcha ; drugi jenereluy Kom* 
missarz Cruzady, X iądz V a re ia ; trzeci zaś Jenera ł  
Franciszkanów  Oyciec Cirillo,

Przeznaczono dla przyszłey K rólow ey troja­
k ie  ozdoby; jedne z bryllantow , drugie z pereł, 
trzecie ze szmaragdów. Dyadem wazy 5 funty. W » r

H o Z M A l t E  WI ADOMOŚ CI .
. Onegday w  Kościele 0 0 .  R eform atów  o d b y .  

ło się żałobne nabożeństwo , za dusze D ru ka rzy . 
P ierw szy  raz takowy obrząd został dopełniony w  
t uteyszey s to l ic y , a to za staraniem J P .  P ię tk i  i  
Członków tegoż zgromadzenia, oddających Cfirze- 
ściaiiską posługę swym zmarłym K olegom .

“  Doniesionem było, Że tego lata (i dotąd je­
szcze) ku ry  zdychały gwałtownie, w wielu miey-

tość tych  kleynotow cenią na 4o ̂ milionó w * rea- P.03trada*y W "  i ”  Dzienniku

« a d  d8owódłc a ^ d rC</?” rf0 »>‘«now«ny został przez warem poiT ię i T u r ^ ^ a t ^  L u W u j ^ s i ^ w  “ch 
K ą d  dowódcą drug.ey w ypraw y przeciw M exy- kw artach  wina i takieyże ilości wody, drobno u- 
kow i.  Spraw ow ał on dawuiey walne obowiązki siekany ząbek czosnku , dodawszy do tego łyżkę
jeneralnegodowcdcy wewnętrznych prow incyyM e- soli, p r z e '1 pół kwadransa, po c z L  w l iw a 2  do 
x y k u ,  1 odznaczył s,ę ,*ko gorliwy stronnik rządu tego odwaru 3 kw arty  oliwy i wymieszawszy dobrze

“dJ*- 4 • "  " * “ 4 “ W * 3 2 * 2 .
W  M urcyi ustały od kilku tygodni’trzesie- W  *Z *W 819 wazny m,Przedmiotem,

PT  ^ rz , 'l^ił■ cŁoroby -  i«» “ « i*  ■ « ' kJfai ^"p“  w y“ j.“ yklorych w m I. 0 ..I . p .d lo  o f , „ , .  » V . J a i i i  p o n o s i ł  o j l o , . , :

. i. r « , i . . , i . iA io h V ^ i , 4 i, ' c u x r r yT a !  so  w y -

2 S ° f i2 k S t« ” i°M S S ' ” *0"  >“• Z“ 'S ,? ' , ,S  . k o l e i , j J e  I  r k i" '.anftK cetsKuceczoe były. szaw ie  robione tabliczki takowego buljonu w i-
dzieliśmy; ma to być pokarm  nierównie posilniey- 

»  j  • Ł ° r QHr I ' ■ 8l8 od zuP y  rum fordzkiey . Szanowny Prezes To-
R z y m  dn ia  io  październ ika . w arzystw a Warszaw. Przyjaciół Nauk otrzymał

n n;# ' ' ' a.r,MW,Łisy-) ,Ł , , * P a r y ż a  sucharek takieyze massy; jest ou tv lko
^ 1 komnJls.sya szczegółów^, k tó ra  msło co obszernieyszy od talara sustrvackieeo *

b erL T  « l P V™Ĝ < J r Ct™e 'n i^nerainego gu- mc „a człowieka zasilić przez dzień cały Zane!
w ..A__^ m u  P^na Cape/leti, w ydała w yrok  wne będą obszerniejsze doniesienia o tym wyna-„ „  „ « K . J . tv, , . 7 ' ; - “ ' '“ , wyioa. w ne nęuą onszernieysze doniesienia c

J ó z e f  ^ i c i l l i  aI ° / ł f  J / / SmierC skazar,y został  W *  lazku, tyle użytecznym  dla ubóstwa.
i« L  i  M a d e llo n a , w ielki mistrz założo- — Składam serdeczne podziękowanie iakiemuś

^  10e U y«  w ,ie .czne w i?* łaskawemu panu w siwym płaszczu, k tóry wczo- 
zieme. S. Leom bruno  z R zym u.H n  dwudziestoletnie ray  widząc, że chcąc przeskoczyć rvns*ink
w .s. , .m .  r A .ya .s in i i A. A W A  ,  Th. i „ C i  , i
w k S i e  • A l S w o  C o t” ”r '  /•* PlS '" a , l“lei n j '  !!f> >,8 „ i i t o n . l  . i ,  i x .p l .o i ,  „  w.xystki.lWięzienie. Angelo de L as a r is % L a stig h o n e , P e l -  Niech mu to Bóg tysiąckrotnie nagrodzi— J a n  7 ie
lin ę  de A g a stim o  z l  en tim a, Jo. C arnan i z Cento, len iak noszący na p r ze d a i g a rn k i i  rynki.

PotWOUme drukować. Z  polecenia JkP. Litewskiego kVojennego G ubernatora.
Andrzey Sucharsk i Rzeczyw isty R adca  Stanu  i K aw aler,
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DODATEK. DO GAZETY KUHYERA LITEWSKIEGO N. j 5s .
TVilno dnia Ą- Listopada v. s - 1829 roku.

O g ł o s z e n i e .
1 R o k u  1U09 duiu ud o k tob ra .  W i l e ń s k i  

G uberna to r  C yw ilny ,  z powodu o trzym anego p rzez  
liniyślną sztafetę rozkazu J L G O  L.ESAR5 X I E Y
W y s o k o ś c i  g e s a k z e w i c z a , p o d a n ie m
te raźn ie jszeg o  miesiąca pod N rem  29 6 1 ,  w k tó ­
rym  tenże G u b e rn a to r  C yw ilny  został uw iado­
miony o nastałem K a y w y ż s z e m  r o z w i j a n i u  
Uskuteczniać p rzyym ow an ie  r e k r u tó w  , w te ra -  
*nieyszym g4-tym naborze, w ró ż n y c h  miastach; 
Zaprosił dó spólnego naradzenia  się P .  W i len sk ie -  
go G u b e rn ia ln eg o "M arsza łk a , i  p o  spó lnem  z nim 
g o d z e n iu  się postanowili:

iod>  Do p ierw szego oddziału re k ru tsk ie g o  
G rzędu , pod p re z y d e n c y ą  G u b e rn a to ra  C yw ilne­
go ustanaw iającego się, p rz y łą c z y ć  od ogo Oddzia­
łu P o w ia t  W i łk o m ie r s k i ,  a do 5go O ddziału  na­
znaczyć P o w ia t  T ro c k i ;  p rzy jm ow ani©  zaś r e k r u ­
tów w iseym  O ddzia le  uskuteczniać  w mieście 
g u b e rn ia ln e in  W i l n i e  od 1 do 16 n o w em b ra  wią- 
c*nie, a od 18 now em bra  do 5go d cccm b ra  w mie­
śc ie  W i łk o m ie r z u ;  od 7  z iś  ć.ecembra p r z e d ł u ż a ć  

P rzyym ow anie  r e k r u tó w  nanowo w mieście  gE* 
he rn ia ln em  W i ln i e .

'are) W  drug im  oddzia ła ,  pod  p r e z y d e n c j i  
W ileń sk iego  M arszałka  G u b a rn ia łn eg o  ustanawia­
jącym się usku teczn iać  p rzy y m o w an ie  r e k r u t a ,  
*godnie z d aw n iey szćm  naznaczen iem , w mieście 
Szawlach od i  do ig  nowembra i od 22 now em - 
Łr a do i 4 d e c e m b ra  w łócznie  w  mieście R os ie -  
*'iach.

5c ie) W  trz e c im  oddz ia le ,pod  p re z y d e n c y ą  W i ­
leńsk iego  W i c e  G u b e rn a to ra  u s tanaw ia jącym  się, 
Uskuteczniać p rzyym ow anie  r e k r u t a  , w  m ieście  
S w ięc ianach  od 1 do 19 n o w em b ra  w łączn ie ,  i 
w m ieście  Oszmianie od a a  n o w em b ra  do 7 d e ­
cem b ra  w łączn ie .

4 te) W e  w szy s tk ich  w y ż e y  w y m ie n io n y c h  
m iastach pow ia to w y ch  , p ró cz  P re z y d e n tó w  od­
d z ia łó w  R e k r u c k i c h ,  mają zasiadać in ieyscow i 
pow iatow i M a r s z a łk o w ie ,  P re z y d e n c i  Sądów  
G ro d zk ich  i w oyskow i p rzyym ow acze  , jak  jest 
powiedziano w p o p rzed za jący ch  O tern postano­
w ien iach .  N iem niey  też  i te ra z  zostawuje się oby­
watelom i zgrom adzeniom  , obow iązanym  do s ta .  
c i e n i a  r e k ru ta  Zupełne  p raw o  stawić p rz y p a ­
d a j ą c y c h  z ro z k ła d u  r e k r u tó w  do ty c h  Od­
działów , do k tó ry c h  s taw ien ie  będz ie  im dogo- 
dnieyszem , z tem , ażeby oddając  r e k r u t a  w d r u ­
gich O d d z ia ła c h ,  sk ład a l i  k a n to n y  i s p r a w o c z n e  
dopije  skazek  re w iz y y n y c h .

5te) K op ią  n in ie jszego  ak tu  , p rzes łać  dla o-  
pub likow ania  do W ile ń sk ie g o  R ząd u  G u b e rn ia l-  
*>ego, a d la  u czyn ien ia  w tem  za leżących  ro zp o ­
rządzeń, tak ież  kopije  kom m unikow ać Izbie  S k a r-  
Łowey W i le ń s k i e y  , D ow ódcy  w e w n ę trz n e y  
S traży  P o d p u łk o w n ik o w i  Ż u k o w em u  , z p rz e d ­
staw ien iem  k t ó r y c h  donieść  i W y ż s z e y  Z w ie rz ­
chności.

O ś w i a d c z e n i e .
1. R o k u  1 8 2 a  m ęoa  p a ź d z ie rn ik a  21 d n ia  

Ma s ą d a c h  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I 
G łó w n y m  M iń sk im  2go D e p a r t a m e n tu  O ś w ia d ­
czeniu im ien iem  u ro d zo n eg o  P a w ł a  K az im ie r

r z a  syna H o ło w iń sk ie g o  J u n k r a  5go Je g e rsk ie -  
go P u l k n  w  tre śc i  n a s tęp n jącey  czyni się —■ 
O św ia d c z a ją cy  się P a w e ł  K a z im ie rz a  syn  H o ło -  
w iń s k i  w G u b e ru i i  W o ły ń s k ie y  w  pow iec ie  O w »  
r u c k im  posiadając dz iedz iczny  m a ją te k ,  o ra z  w  
ro z m a i ty c h  J u ry z d y k c y a c h  P a ń s tw a  R ossyysk iego  
m a jąc  iu te re s a  p r o c e d e r o w e , ' t a k  do  u r z ą d z e ­
n ia  m a ją tk ie m  , jako  tez  do p ra w n e g o  d z ia ła ­
n ia  w  p ro c e d e ra c h  ; w y d a w a ł  ro z m a i ty m  oso­
b o m  w  ró ż n y c h  d a t a c h  p l e n ip o te n c ja  , k t ó r e  
w sz y s tk ie  p o  d a t t ę  dzisieyszą w y d a n e ,  co fa jąc  
i  kasu jąc ,  a b y  n a  fu n d a m e n c ie  ta k o w y c h  P le*  
u ip o te n c y i  jako  już zu ik czem n io n y ch  i n a y m n ie y -  
szego w a lo r u  n ie  m a ją c y c h  ż a d n a  w  osobie o -  
św iad cza jąceg o  się czynność  od d n ia  dz is iey -  
8zege p rz e d s ię w z ię tą  b y d ź  nio m ogła  a  d o p e ł -  
n io u a  n ie  m ia ła  m o cy ,  w  te m  czyui się n in ie y -  
0z>* d l a  w iad o m o śc i  p o w szech n ey  p rzez  g aze ty  
K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  ogłosić się m ające  o -  
św ia d c a e u ie  ; 5go Je g e r sk ie g o  P u ł k u  J u n k e r  
P a w e ł  E o ło w iń s k i .

R o k u  ty s iąc  o śm se td w ad z ie s teg o  d z i e w ią t e ­
go p a ź d z ie rn ik a  d w a d z ie s te g o  p ie rw szeg o  dnia ze 
ta k o w e  o św ia d c z e n ie  w  s k u te k  r e z o lu c j i  n a  p r o ­
śbę  Y V JPana  P a w ł a  H o ło w iń sk ieg o  J u n k r a  5 . J e ­
ge rsk iego  P u ł k u  w  d a c ie  w y ż e y  w y r a ło n e y  z a -  
p a d łe y  d o  p r o to k u łu  po tocznego  S ą d u  G łó w n e ­
go M ińskiego 2go D e p a r t a m e n t u  jest w p isa n a  
p o ś w ia d c z a m .  S e k r e t a r z  A ta n a z y  R e u t t .

D r u k o w a ć  p o zw o lo n o .  W i l n o  d n ia  5 i  p a ­
ź d z ie rn ik a  1829 r o k u .  C en zo r  J a n  B a r k m a n n .

Z a w i a d o m i e n i e .
1. Ł u c k i  R z y m s k o - K a t o l i c k i  D u c h o w n y  

Ł a c iń s k i  K o n sy s to rz  w y s łu c h a w s z y  r a p o r t u  J X ,  
T o m a sz a  W ię c k o w s k ie g o  K o m m e n d a rz a  k o ś c io ­
ł a  p a ra f ia lu eg o  T u rz y s k ie g o ,  w  k tó r y m  w y r a ż a ­
jąc ,  iż sz lach e tn y  L e o n  M e je r  k u n s z tu  g a r b a r ­
skiego  w y z n a u ia  L u te r s k ie g o  , r o k n  1819 d n i a  
20  p a ź d z ie rn ik a  z a w a r łsz y  ś lu b y  M a łż e ń sk ie  
z  P a n n ą  J u l i ą  O s w a r d o w ą  w  k o śc ie le  p a r a ­
f ia ln y m  B e r s z a d z k i m , po  d w ó m ie s ię c z n e m  
m a łż e ń sk ie m  p o ż y c ia  o p u śc i ł  p o m io n io n ą  żo ­
n ę ,  i d o tą d  n ie  p o w r a c a  , p rz e to  d o b r o d z ie y s tw  
p r a w n y c h  w  ty m  p rzed m io c ie  s łużących  o -  
pnszczouey  żon ie  d o z w o l ić  u p r a s z a ł   ̂ K o n ­
sys to rz  , w  c e lu  d o w ie d z e n ia  się o życ iu  l u b  
śm ie rc i  s ła w e tn e g o  L e o n a  M e j e r a , k t ó r y  z o n ę  
8w ą p r a w n ą  J u l i ą  O s ż w a r d ó w n ę  o p u śc i ł ,  po-: 
d a je  do  p o w s z e e b n e y  w ia d o m o śc i  p rz e z  G a z e tę ,  
a  k tó ry  p rz y m io tó w  c ia ła  jest n a s tęp u jący ch :  t w a ­
rz y  ściągłoy, nosa  d ług iego , oczu s iw y c h ,  n a  l e ­
w e  oko  ś le p y ,w ło s o w  n a  g ło w ie  c z a rn y c h ,  t r o c h u  
łysy , w z ro s tu  s łusznego, m a  l a t  oko ło  w ie k u  4o.

’ Y .c e O i t i c i a ł  P r a ł a t  S c h o la s ty k  K a t e d r a l n y  
Ł u c k i  X :  M a rc in  K rz y ż a n o w s k i .

S e k r e t a r z  A l e x a n d e r  P o m a r z a ń s k i .

JP'e zwanie P retensorów  i Kredytorów .
1 S ąd  Z iem sk i  p o w ia tu  W i le ń s k ie g o  , t t a  

s k n t e k  d e k r e t u  akcesso ry y n eg o  w s p ra w ie  k o n -  
k o r s o w e y  k r e d y t o r ó w  O byw atela 7rilenskie~  
eo Lranciszha D om ańskiego , w  r o k n  id ą c y m  
o k to b rn  18 dn ia ,  w  ty m że  S ądz ie  n a s ta łe g o ,  z a -  
w ia d e ra ia  w szy s tk ich  K r e d y t o r ó w  1 P r ę t o w o *



rów  pottńenionego Domańskiego, iżby oni t  do­
wodami pretensye probuiącemi, do zaosnowa- 
ney rozprawy, sami lub przez Plenipotentów, 
porządkiem prawami przepiganynv w ciągu na­
stęp njąeey Trzykrólskiey czyli Januaryowey Ka- 
^encyi w Sądzie niuieyszym jawili się, gdyż na 
itosnnki niejawiących się Kredytorów amissya 
iznaaą zostanie. Roku 1829 listopada 2 duia.

Sędzia Ziemski W ileński Jan Pisanka.
Regent M. Talat.

Z b i e g ,  
i  Z  fo lw a rk u  Mołowid, w powiecie Sło~  

rlinis&im lezącego , do dzied&ictv/a. TV. A n to ­
niego L isow skiego należącego, w ysłany do 
reperacyi drogi pod  R ożannę , o m il H  od  
domu, F e lix  P io tra  syn  A niukiew icz, la t 26, 
tw arzy okrągłey , włosów i oczu czarnych, 
urody m ierney , głosu grubo-chrzypliwego ; 
kla cz  zam o rzy ł, wóz i uprząż sprzedaw szy,

O g ł o s z e n i e
P  o d  r a d  y.

2 . Ryski Ekonomiczny Komitet dróg kom-' 
munikacyi ninieyszem wzywa życzących na do­
starczenie do robot iszey Dyrekcyi W indaw- 
skiey wodaey kommunikacyi w przyszłym i8$o 
rokn  odbywać się mających różnego rodzaju 
robotników, a miauowicie dla każdego ze ślu­
zów N.V. VI. VII. VIII i XII. o wodontrzy- 
mających przy nich groblach mularzów od igo 
maja do 15 października co dzień 20 ładzi od 
i 5 kwietnia do i 5 października co dzień 1 
człowiek cieśli od i 5 kwietnia do i 5 paździor- 
nika co dzień 6 ładzi, wypalaczów wapna od 
1 kwietnia do 1 października eo dzień i czło • 
wiek, parobków od 1 kwietnia do r maja co 
dzień 4 o ładzi, i od 1 maja do i5 paździer­
nika 00 dzień od 80 do 120 ludzi i dla każ­
dego ze śluzów N. IX. X. r X I malarzów, 
kowalów i wypalaczów wapna na tenżo czas 
taż sama liczba cieślów od i 5 kwietnia do i 5 
października co dzień 2 lo d z i , parobków od 
od 1. kwietnia do 1 maja co dzień 4a ludzi i 
od l maja do 1.5 października co dzień od 70 
do JOo lodzi, życzący podjąć się rzeczonego 
dostarczenia, raczą przybywać do tego Komite­
tu dla targów w  tymże komitecie w dniach 
i’4, j 5 i 18 przyszłego listopada odbywać się 
mających z pewnemi, dostatecznemi i żadney 
wątpliwości niepodpadającemi ewikcyami, przy- 
czym mają bydź objawione i warunki.

2 Ministpryum Wojennego Kommissoryac- 
k i Departa aent wzywa życzących podjąć się 
dostawy rzeczy do pakowania służących re- 
kwirrjących się przez Kommissyą Bałokiego 
Kommissoryackiego Depo. a to po cenie tań 
szey od cen teraz ejcystującycli a mianowi­
cie: cyuowek igo gatauka 10,000 sztuk, sztuka 
po 1 rub. 20 kop., powrozow: grubych 20.0 pu­
dów po 5 r. i 3 kop. pod ; i do zaszywania 
20,000, sążni po 2 kop. sążeń. Takowi mogą 
przybywać na targi naznaczone w tym De­
partamencie i Kommissyi Moskiewskiego^ Korn- 
mlsSóryackiego Depo. 8, 8 i u  gbra.

Naczelnik Stołu Iwanow- 
10 Klassy Agafonow

tarh od dnia 2 8bra fohu terażnieyszego nie 
powrócił. P rze to  wszelkich Zwierzchności 
P olicyj nych i D w ornych upraszam  aby tako ­
wego zbiega, gdzie się okaże , raczyli do M o­
łow id odesłać. D a t 182 g 8bra. 28 dnia.

A n to n i Lisowski- 
T V olno drukow ać P olicn ieyster Chrzą- 

stoWSki.

O b j a w i e ń  i e.
i Znayduje się na ulicy Zamkowey W i- 

leńskiey w pałacu J W W . Pusłowskich skład 
świeżych sukien rrzez maystrow Niderlandz­
kich w różnych gatunkach wyrobionych; któro 
się sprzedają na ar9zyuową miarę za cenę ca­
le umiarkowaną, to jest: ze znaoznćm urnniey- 
szeniem z uprzedniey taxy. Tych sukień mo­
żna dostać podług upodobania arszynami i po­
stawami.

Wolno drukować Policmeygter Chrząstowski.

p o r a ź  2gi i 5ci*
2. Polowa Prowiantska Kommisya oddziel­

nego Litewskiego Korpusu ninieyszeoi ogłasza, 
źe pomimo zamierzonego odbycia wr Wilcuskiey 
Izbie Skarbowey przetargu 29, 3o i 5 i dnia 
miesiąca października terażnieyszego roku, n» 
dostawę prowiantu dla woysk w Wjleńskiey 
Gubernii kwaterujących, w następującym i 83o 
roku, z przyczyny zdarzonych okoliczności, dzi- 
siay takowy przetarg odłożony został i odbę­
dzie się 18, ig i 20 duia miesiąca listopada te- 
raźnieyszego iS2g roku; za czern życzący pod- 

- jąć się pomieniouego dostarczenia prowiantu, 
raczą przybywać do Wileńskiey Itby Skarbo- 
wcy na wyżey naznaczone nanowo terminy.

4 Klassy Skrebicki.
7 Klassy Bałatowie?.
7 Klassy Karnowski.

P ubliczna  p tze d a ż .
9 Od MobileWbkiey Izby pows.zechuey Q- 

picki ogłasza się, iż w niey przeznaczono ną nowo 
na przedaż nieruchomy za uchybieniem terminu 
majątek Obywatelki Asscssorowey Kollegialney 
Grertrudy Charkiewiczowey, położony W powie­
cie Klimowieckiin we wsi Osowie 29 męzkiey płci 
włościańskich dusz, z icb majątkiem, gruntenJ, 
i padskiem zabudowaniem, oceniony podług 
10 letnicy iutraty 5,oon rubli, życzący zatytn 
dla kupienia raczą przybywać do toy Izby na 
terminy: iszy duia 18, 2gi du<a ń  i 3ci dnia 
24 lutego przyszłego i 83o rokn.

Sekretarz Hołyński.

P o z e W .
Wedle Ukazu JEGO iMPERATQRSKlEK 

MOŚCI Samowładuącego całą Rnssyą etc. etc.etc- 
2 Urodzonym Stanisławowi Gjbpznioowi Starodu' 

bowskiemii, Jakubowi S.ędzjemu Gran. Upit. Bou- 
fałom. 'Wincentemu i Tercgie z Boufałow Czarnie' 
wskiin Sędziom Gran. Upits., Jozefowi Grąnickie' 
mu b. Assesoroyvi Sądu Niż. Ziem. Upits., oraz jeg° 
potomstwu z Józefy 7. Boufałow Gfanickiey, Uf* 
•Winceritenm Białpzerowi b. Marszałkowi Ros- 
sieńskiemu lu.b*w razie zey|ąia jego jSukcessorovyt 
Kazimierzowi Rystrąntąwi Sząmbelano wi b. DwO' 
ru Polskiego opiek^łOii do pdpowiędzi zobowi^'



zanym , Rozalii  z Bystramow Boufałpwey Obo- 
źniney Starodubowskiey nieprawne roszczącym 
pre tensye do funduszu Ur .  Franciszka Boufała a 
w istocie do tego/, funduszu zawiniającym, Ur., 
X.  Janowi  . jWilczkowskiemu Plebanowi  StokU- 
Skiemu , ze skutków testamentu zeszłego Józefa 
Bu ufała Miedniczego, pretensft-owi,  Ur» Urszuli  
z P ron ie  wicżów m a tce ,  Stefanowi Franciszkowi  
Synowi Kudrewiczom w assystencyi opieki suk­
cessorom Zeszłego Kajetana K uJ re w icza  Regen ­
ta, Racheli  z Kościuszków matce,  Adamowi,  Mi­
chałowi,  Lucyanowi , Ferdynandowi ,  Fabianowi,  
Tadeuszowi i Antoniemu s y  oni, Annie,  Aiexan-  
drze , i Rachel i  córkom Pla terom sukcessorom 
zeszłego Tadeusza Pla tera Marszałka Gniksztan- 
skiego pod assyśtencyą opiekuna Ur .  Eustachego 
K a ro la  Karpia  Marszałka Gubed.  W i l e ń .  i Kawał ,  
działającym, Józefowi  Adamowiczowi Regentowi  
Gran.  SzaweU , Oraz wszystkim sukcessorom ze- 
Szłey Johanny z Kasperowiczow wprzódy L a U  
kowskiey,  z powtórnego zatnęzcia Adanlowiczo- 
Wey, Eleonorze  Butkiewiczowey pod assystencyą 
Opiekunów działającey,  Krystyanowi  W i lh e lm o ­
wi Juchniewiczowi  , Janowi  Michalskiemu Rot. 
P tu  W i ł k o n i . , Józefowi*Żukowskiemu W o ź n e ­
mu sucessorowi Zeszłego Jerzego  Żukowskiego,  
Karo lowi  Łukaszewiczowi  i Józe fo wi  Staszkie- 
wieżowi  sukcessorom Zeszłego X.  Fel.iCyana Ł u ­
kaszewicza Pleb,  Ligunrtskiego, niemniey sukces­
sorom zeszłego X .  Józefata J»grnin,a Pleb.  Ligum- 
skiego, X .  Tomaszowi Berootowiczowi  Plebano­
wi Ligumskierau,  Pawłowi  Cędrouskięmu Komor.  
W ó ł k o w y s k L m u ,  Józefowi  SokołovYsiemu byłe-  
Pisarzowi  Grodzkiemu Upi tskieinu,, Pet rone l l i  
Z Szuksztow Siernionowey Porucznikowey W oysk  
Rossyyskich,  włościaninowi Dolińskiemu,  oraz dal­
szym różnego nazwania kredytodom i pretettso- 
rom;  jeżel i  jacy wynaleźć się mogą do funduszu 
Ur .  Franciszka Boufała OboZnica Starodubowskie.  
go zbiegającym się.  Udzielnie Ur .  Józefowi P r e ­
zydentowi Gran.  Upit. ,  Hi laremu Sędziemu Gran,  
Upi t.  Szuksztorrt lub w razie zey.ś.cia ich sukses- 
sorom Józefowi Burni©wiczowi b. v, Marszałko­
wi  SzaweU,  StarozakOrti Tanchelowi  Mejerowi- 
czówi  Arenszteynowi  kupcowi  i obywatelowi  P ó -  
k ro ysk iem u ,  Ur.  Ignacemu Dekretowemu i K a ­
zimierzowi Aktowemu Ziem.  Kowien.  Regentom 
T  ilhil e wic zom, ‘  JJr. Do wnar o wieżowi dziedzicowi 
dóbr Pogir  w f  leie Yżiłkomier.  leżących do a- 
resztu,  a zaś Staroz. Hirszy Dawidowiczowi de- 
b itorowi ,  Ud. Tomaszowi Mineykowi  Star.  Sto- 
k li skiemu , ora* wszystkim wyżey wyszcZegól- 
tiionyrtl debitorom , ze skutkpw D ekre tu  Ziem. 
W i l e ń .  do massy funduszu Ur .  Franciszka Bou­
fała zawiniającym, podobnież Ur. Dyonizenm Mo- 
M ów i  Sędziemu Ziem. Inflant.,  Rozalii  zAkub ed-  
tow matce,  Johannie,  Antoninie i Zofii córkom Bo­
nieckim Rotnl. K o w i e ń o  Stanisławowi i Annie /  Bo­
nieckich Kognowickim Straż. Kowien. ,  niemniey 
sukcessdrorti zeszłego Jana Kajetana Broszela Skar­
bnika Xtwa Żtnuydz. nieprawne roszczącym pre -  
tensyC o włościan Ligumskich do wykazania napast- 
ney ich pretenssyi przez mieyscowe Akta i do Zasą­
dzenia z tychże Aktów wypadających SUmm, Lr,  

Kiełcżewskieinu Rotmistrzowi lub je­
go sukcessorom utrzymującym nieprawnie dobra 
Szekścio przez Ur .  Franciszka Boufała od Pasz­
kowskich nabyte , do zvvreUi takowych dóbr i 
Ur .  Eufrozynio z Szuksztow Ręufałowey Oboż,ni- 
ney Starodubowskiey Pozew przed SądFodkornor-

sko-Exdywlzorslsi dnia 4 gbra 1829 r .  w Lign­
inach w  Ptcie U p i t s . , złożyć się mający,  z po­
wództwa Ur.  Franciszka B o u fa ła  Oboźnica S ta -  
rodubowsjtinęo przez dodanego prawnie P ro k u ra ­
tora działającego, wyniesiony z refere ticyą do De­
kre tó w  Remissyynyeh Sąd i i , Głównego Wi len .  
2go Departamentu  13 17 augusta 5 i dnia, Ziem.  
W i leń .  1822 Xbra  i 4 nastałych do w yrokow  
pierwszo-zjazdowych Sądu Podkomor .  E xdyw i-  
zorskiego i 325 gbra 10 l S a g m c a l i p c a  w dniach '  
25 , 24 i 2b,  w dobrach Ligumach w ptcie Upit.  
ogłoszonych do zadeterminowanych teini D e k r e ­
tami a wyexpedyowac się mających Aktów miey- 
scowych , inkwizycyi  , ka lkulacyi ,  werefikacyi  , 
w prośbach o skassowanie pre tensyow obżał. R ó ­
ży z Bystramow niatki Stanisława i Jakóba sy­
nów Boufałow oraz Granic k ich  i Czarniewskieh 
do funduszu żał. Franciszka Boufała zaregUlo- 
Wanvch jako przez mieyscowe Akta udowodnię 
się nic mogących,  o zasądzenie na obzałnych Bo-  
ufałach i Czarniewskieh,  oraz na wszelkim po ze­
szłym Leonie Boufale pozostałym funduszu sUm- 
niy wnioskowey zeszłey Angeli  z Dąbrowsitich 
Boufałowey , jako Z dowodow w Sądzie Podko-  
morsko-Exdywizorskim wykazaną zostanie , r ó ­
wnież o zasądzenie dla żał. Eranciszka Boufała 
na obźałnyeh Boufałach summy, za odebraną r u ­
chomość przy aręstacyi żałgo , oraz, za admini­
strowanie majątkiem żałgo i za popełnione w tych. 
majątkach dezolacye jakie przęź Akta inkwizycyi ,  
kalkulacyi,  werefikacyi w y k r y tS h i  zOstattą r ó -  
wnymże sposobem, o wskazanie na obżałney Bo­
ufałowey , za zagarnięte gotowe pieniądze i ńay- 
znacznieyszą ruchomość i papiery przy Zeyśbiu 
Leona Boufała, i w poźnieysźym czasie 0 ext ra -  
dycyą muszkie.ta, pary pistoletów i pałasza hay- 
duckiego,  oraz papierów jakie się wynaleźć mo­
gą, przez obżałgo Mineykę  równidż o kompOrta- 
cyą  i ext radycyą wszelkich papierów i obligow 
jeżeli  jakie żnaydywac się mogą przez  ob ża łn / c h  
Szuksztow, lub w razie zeyścia przez ich sukcesso- 
row.  Jeżeli  obżałni debitorowie na skutek Dekre tu  
Ziem. W i le ń .  nieopłacil i  wskazanych Summ ob- 
żałmu Stanisławowi Boufałowi,  o ukaranie obżał. 
paenami kont raw encyynemi ,  i o zasądzenie suhirtt 
oraz doliczenie procentów a r e  judicata,  i wska­
zanie expensow prawnych.  Jeżel i  Zaś obżałni de­
bitorowie wypłacil i  summy obżałnemu Stanisławo­
wi Boufałowi,*w terminie Dekretem Zierrh W i l e ń .  
zakreślonym; w takim razie o zasądzenie powyż­
szych sumin z procentami  na obżałnym Stanisła­
wie Boufale,  o ukaranie obżałgo Stanisława Bou­
fała za nieoddanie powyższych summ do Sądu Pod-'  
komorsko-Exdywizorskiego i o zobowiązanie,  iż ­
by one w terminie zjazdu w wiedzę Sądu P o d -  
komorsko - Exdywizorskiego złożył pod winami'  
sprzeciwieństwa. Ponieważ żał. F ranc iszek  Boij- 
fał nie pożyczał summy od obżałgo Michalskiego 
i Żukowskich,  lecz  one za dług Hir szy Dawido- 
wicza wskazane zostały ńa żałcyrn; w razie prze­
to wykazania się przez  mieyscowe akta,  że żałcy 
Bolifał nie ma wynagrodzenia tych summ z tun- 
duszu Starozak. Hirszy Dawidowicza,  w takim r a ­
zie, o odesłanie pre tensyow obżałgo Michalskie­
go i Żukowskiego do funduszu tegoż Hirszy Da- 
widowicza, a tym samym własności załgo od p re -  
tensyi obżałgo oswobodzenia, o u twierdzenie a- 
resztu na obżałnym Hirszy Dawidowiczu u oh- 
żałgo Downarowicza,  o zasądzenie na obżałnym Mi­
chalskim i sukcessorach X .  Łukaszewicza P le ba -

i*)



na Ligumskiego sunim, za utrzymywanie w trady- 
cyynych possesyach mieszkańców Ligumskich , 
jakie przez mieyscowe Akta sprawdzone i wy­
liczone zostaną , o ukaranie obżałgo Mohla, Bo­
nieckich, Kognowickich i sukcessorow zeszłego 
Broszela, za niewolne przypylywanie się do wło­
ścian Ligumskich, za narażenie na wydatki pra­
wne,  o skassowanie przeto ich pretensyow, o po­
wrót  wydatków prawnych, i o zasądzenie suinm, 
jakie z mieyscowych aktów za dokonane grabie­
że i z dalszych szczegółów wykazane będą, o wy- 
expedyowanie aktów mieyscowych we wszyst­
kich kategnrvach i nakazanie przez wszystkich 
obżałnych komportacyi , o wskazanie satysfakcyi 
kredytorom źał. realnym, przeciwko którym nie 
zaydzie żadne zaprzeczenie z funduszu , jaki na 
obżałnych Boufałach wskazanym zostanie, a tym 
samym o oswobodzenie schedy żał. od wszystkich 
a wszelkich pretensorow, o zapisanie na tiiesta. 
wających kredytorach amissyi, o wypełnię nie we 
wszystkich szczegółach Dekretów Sądu Głównego 
i  Ziemstwa Wileńskiego i o postanowienie tego 
wszystkiego co przez gł sy dowied/.ionem będzie i 
co z rodzaju sprawy wypadać może , zachowując 
wolność w każdym czasie wyniesienia nowych za- 
pozwow.

Koku 1829 miesiąca 8bra 16 dnia , W oźny  
świadczę , iż kopie tego Pozwu z Autentykiem 
zgodne, w sprawie W JP a na  Franciszka Boufała 
Oboznica Starodubskiego , przez dodanego praw­
nie Prokuratora działającego, wszystkim jego 
kredytorom i debitorom w Pozwie ninieyszym 
zamieszczonym celem zaawizowania przez gaze­
ty Kury era Lit. i Gazetę Warszawską, jedną w do­
brach Ligumach w ptcie Upitskim , drugą w do­
brach Wismontach w ptcie Szawelskim przed Sąd 
Podkomorsko-Exdywizorski  w dobrach Ligumach 
dnia 4 gbra teraźnieyszego roku złożyć się nia- 
j ą c y ,  podałem. Jakób Jucbnowicz W .  P. S.

Koku tysiąc ośmset dwudziestego dziewią­
tego miesiąca oktobra szesnastego dnia, przed Ak­
tami Grodzkiemi Ptu Szawelskiego naydując się 
obecnie W oźny  rellacyą takowego Pozwu Urzę. 
downie zeznał, vv czem z przyłożeniem Skarbo- 
wey pieczęci poświadczam (L. S.). Grodzki Sza- 
welski  Regent Kalixt Kymgayło.

W olno  drukować, 28 października 1829 r * 
Michał  Oczapowski, Cenzor.

O g ł o s z e n i e .
5 Kalasz miasta Poniewieża ogłasza , iż 

xv tym Ratuszu dw a  Iraktyerne zaprowadze­
nia inają się oddawać w dzierżawę przez licy- 
tacyą w  terminach 21, 26 i 28 oktobra 18'jg 
ro ku  na la t  cztery z i 83o r . do jakowego za- 
dzierżawieuia dopuszczają się kupcy wszyst- 
kieh trzech g i ld yy , mieszczanie i handlujący 
włościanie, mający świadectwo na prawo han­
dlu; życzący zatem takowe t raktyerne zapro­
wadzenia utrzymywać , obowiązani jawić się 
w  powyższych terminach dla licytacyi do Po-  
niewieżskiego Ratusza, z doslatecznemi ewik-  
cyami zawierającemi s'§ w domach m urow a­
nych w miastach położonych, w  nieruchomych 
majątkach,  pieniądzach w gotowizuie, summach, 
i  bankowych biletach, z dołączeniem o swobo- 
dności domow i nieruchomych majątków świa­
dec tw Sądu Głównego 2go Departamentu , a 
na  domy i p rawney oceuki aby każdy z tych

życzących przedstawił  dó Ratusza, oraz * przed­
stawieniem attestatow, kupiec i mieszczanin od 
mieyskiego Głowy, i mieyskiey Starszyny, w ło ­
ścianin skarbowy od swey Zwierzchności , a 
obywatelski  od swojego dziedzica lub zarzą­
dzającego; a takowe altestaty powinny zawie­
rać w sobie, że ten komo się one wydają jest 
dobrev konduity , nie notowany w złych po­
stępkach, nie karany, oraz Skarbowe i d o  gro­
mad należące powinności regularnie wypełnia. 
Datt  1829 roku oktobra 5 Unia. Miasto po­
wiatowe Poniewież. Autentyk podpisali: Bur­
mistrz Gratabu.  Radny Adamowicz. Radny 
Balczykonis. Sekretarz Zarzecki.

B t p a o  C e K p c i n a p b  K o c a j i e H O K t .
CBlipHJllj f io B B II I IU b l lC b  ILlUIUJIJIO.

O s t r z e ż e n i e .
5. N ize y  podp isana  p rzym u szo n ą  będąc  

z  m ę że m  sw oim  I P .  L e o n e m  K uncew iczem  
S ę d z ią  G ran icznym  P t tu  O szm iańskiego  iść  
do rozw odu, d la  p r zy c zy n  p o ja śn io n ych  w  
dzie le  w K onsystorzu  R zy m sk o -K a to lic k im  
I P  ile u sk im  za p ro w a d zo n y m , i  w  ośw iadczę- 
n i U w A k ta c h  Z ie m sk ic h  P t tu  I P ile risk iego 
na  dniu  26  tera źn ieyszeg o  m iesiąca  ok tobra  
za n iesio n ym , g d y  obok tego za  d o w odam i 
nie obo jętnem i m a  n a ysłu szn ieyszey  p r e te n ­
s j i  do fu n d u szó w  m ężow skich na ru b li  sreb. 
p ,583 kop . 5o, iżby  p rze to  n ik t  zgoła  na  f u n ­
dusze I P .  L e o n a  K un cew icza , ja k o  obarczo­
ne  p ierw sze m i d łu g a m i , n i ie y  p o d p isa - 
ney, k redy tow ać  Ładnych  sum m  n iera czy ł i 
w Ładne z  n im  n iew ch o d ził u k ła d y  o n abyc ie  
.dóbr onerow anych , p r z e z  n in ie js z ą  a w iza -  
cyą  w K o ry  er ze L ite w sk im  ostrzega się; a l­
bowiem  w p rzec iw n y m  razie  w szelk ie  n a s tą ­
p ić  m ogące s tra ty , k a żd y  w łasney  w in ie  p r z y ­
zn a ć  zechce d a tt . roku  182g m iesią ca  8bra  
2<j dnia . A n a s ta z y  a  Kuncew iczow a.

D ozw ala  się drukow ać. I P iln o  iS 2 y  d. 
2ij p a źd z ie r . C enzor L .  B o ro w sk i.

N . 5y 4t w W arszaw ie dnia 21 mca lutego 182Q r.
D Y R E K C Y A G Ł Ó W N A  

T o w a r z y s t w a  . K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o .

Stosownie do a r tykuła  124 p raw a  sey- 
mowego o Towarzystwie Kredytowem Ziem- 
skiem, ogłasza, iż listy zastawne sztuk 5 l i tera  
C. N. 7,845 , 7 ,646 , 7-647, wraz z 10 kupo ­
nami, skradziono zostały właścicielowi Jacko­
wi Mandeokiemu we wsi Malinowie w powie­
cie Radomskiem Województwie Sandomirskiem 
zamieszkałemu,  który z tego powodu zaniósł 
żądanie do Dyrekcyi Główney,  o wygotowanie 
dla niego nowych listów zastawnych; wzywają 
zatem wszystkich, którzyby do własności wspo- 
mnionych listów prawajakowe rościli, aby z t a -  
kowemi do Dyrekcyi Główney w Warszawie  
w  przeciągu roku jednego od dnia i 5 maja 1823 
roku  jako daty pierwszego ogłoszenia, ‘nieza­
wodnie zgłosili się , inaczey rzeczone listy za­
stawne umorzone zostaną.

Za Prezesa Radca Dyrekcyi Główney
M. Cissowski.

Lnziński.
Pisarz Dyrekcyi Drewnowski .  

W olno  drukować Poliomeyster Chrząslowski,


